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„Kowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie, 


Cena numeru 6 kal., z przesyłką poczte 


wa 8 kal. > 
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Wojna. 


P 
Narady wojenns w Paryżu, 
* (Tel. c. k. Biura koresp.) 
Lugano, 6 grudnia. 

Zastępca szefa wioskiego sztabu generatnego 
Porro, jak donosi »Secolos, weżmie udział 
wraz z rosyjskim generalem Żylińskim w pier- 
wszej naradzie wojennej czwórporozumienia w 
Paryżu, która wa być poświęconą ogólnemu po- 
iożeniu ze szczególnem uwzgłędnienicia poloże- 
nią na Bałkanie. 


PR 


Najwyższa rada wejenua. 


Berlin, 6 grudnia. 
»Berliner Lekal-Anzeigere donosi z Genewy: 
»Matine (Paryż) przynosi wiadomość, że naj- 
wyższa francuska rada wojenna obradowała W 
pMacu Elizejskim. 


p 


Konfereneys przedstawicieli państw 


koalicyjnych w Calais. 
Tel. c. k. Biura koresp.) 
t Paryż, © grudnia. 
Havas donosi o konierencyach, jakie się od- 
były w Calais, że oprócz wymienionych już o- 
sób wzięli w nich udzial po stronie angielskiej 
szef sztabu generalnego Murray i przedstawi- 
ciel urzędu spraw zagranicznych, zaś po stronie 
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Ks. Bülow w Szwajcaryi. 


Lugano, 5 grudnia. | 
v> Corriere della Korac zajmuje się ponownie 
pobytem ks. Biiłowa w Lucernie. Dziennik ten 
powiada, żę rozmaite wiadomości o rzekomych 
spotkaniach ks. Biilowa (byłego kanclerza Ize- 
SZM niemieckiej) Są »Ia razie przesadzone e. Da- 
lej stwierdza >Cowrierec, że zapołnie fałszywą 
była pogłoska o rozmowie ks. Biilowa w Lo- 
zaunie z Vinazą, ambasadorem hiszpańskim przy 
Watykanie. 
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_0 kanał Dunaj-0ara-Wisła. 
p Wrocław, 6 grudnia. 

Śląskie Towarzystwo prowincyonalne dla że- 
glugi rzecznej i kanatowej, obradujące pod prze- 
wodnietwem (3 o theina, posla do parlamentu 
uiemieckiego, na podstawie referatu syndyka 
wrocłtwskiej Izby handlowej, dra Frcymar- 
ta. uchwaliło poczynić kroki dla zrealizowania 
projektu budowy kanału Dunaj—O0dra—Wisia. 
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Maka i chleb w drugim 
roku wojay. 


O zaopatrywaniu ludności w make i chleb! 


wygłosił radca rządowy dr Horowitz, genc- 
ralny sehrekuz giełdy produktów w Wiedniu, 
zajmujący Odezyt na walnem: zęromadzeniu 
dolno-austryackiego Stowarzyszenia przemysło- 
wego w Wiedniu. Trasa wiedeńska podała 0b- 
szernie wywody dra Horowitza, które tutaj 
sireszczamy ze wzęlędu ma ich aktualność, we- 
ale sprawozditinia: ogloszo ego przez „Neues 
Wiener Tagblatt w niedzielnem wydaniu. 

Dr Horowitz stwierdził na wstępie, ŻĆ w ro- 
ku bieżącym Żniwa zarówno W „stryj, jak na 
Węgrzech. nie dopisały. Ażchy zaprowadzić 
równowage pomiędzy konsumcyj a Pozory: 
lzanemi zapasami, oba rządy, austryacki í wę 
gierski, wydaly potrzebne rozporządzenia, a 
rząd austryacki stworzył wojenny Zakład obito- 
tu zbożem. Ale w symawizacyj stau rzeczy na 
Węgrzech był © wiee pomyślniejszy. niż w Au- 
stryj. I tak na Wegrzech przyznano ludności 
wiejskiej na głowę i miesiąc dla użytku doimo- 
weswo dwa razy tak wielkie zapasy, jak w Au- 
stryj. Prócz tego aż do 15 września b. r. pozwa- 
lono każdemu w rejonie swojej gminy zakupić 
ilość zboża, wystarczającą NA cały rok, aż do 
nowych żniw. Ta ilość, zamieniona na make. 
była równie większą, niż w Au=stryi. 

Prelegent zwrócił następnie uwagę na fakt, 
że Austrya pobiera z Węgier co roku około 15 
milionów ceentuarów metrycznych zboża, Au- 


francuskiej także osobistości ze świata politycz- 
nego, oraz dyrektor miuisterstwa spraw zagra- 
nieznych Margerie i szef sztabu generalne- 
go Granziani. Konferencya trwała od go- 
dziny 21% do godziny 6 wieczorem i dotyczyła 
najważniejszych spraw bieżących. 


Pienierzy włoscy w Albanii. 
(Tel. c. k. Biura korosp.) 
Paryż, 6 grudnia. 
Turyński specyalny sprawozdawca »Pelit 
Parisien« donosi. że w Albanii wylądowali prze- 
dewszystkiem włoscy pionierzy, którzy popra- 
wiają drogi i budują nowe drogi w głąb kraju. 
Mają oni uskutecznić połączenie z wojskiem 
serbskiem, które cofa się częścią do Dibry, Czę- 
śelią do Gbszaru wybrzeża. 
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! inah: aamu afirgrakiąn 
graly wiaskiege komus OŃOJŚKJECO. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 

Lugano, 6 grudnia. 

General porucznik T rom bi, jeden z najwy- 
biinicjszych włoskich komendantów korpusów, 
poległ w pelnej strat dla Włochów bitwie nad 
Noczą w duin 28 listopada. Poległ także pulko- 
wnik Cimetta. 

Jak nrzędowy dziennik wojskowy włoski do- 
nesi, zostali generał-majorzy Lisi, Natoli, 
delReiFoderaro postawieni w stan dy- 


|spozycyl. 


by przez lokalne wpływy jeden kraj miał mą- 
kę i chleb w lepszej jakości i większej iłeści, 

7 Przedarulanii wywożono płody rolnicze do 
Bawaryi i Śzwajcaryj, a miejscowa ludność 
ciorpiała na brak żywności, Wytwarza do Toz- 
goryczenie i zarzuty pwzeciw administracyi. 
Administracya w Nientezcch tak bardzo spra- 
wna, slucha i pozwala ma krytykę i uwagi. — 
Niemicy, sprowadzające podczas pekoju tyle 
środków żywności z zagianicy, mają najniższe 
ceny zboża ze wszystkich państw wsjużących, 
znaczme niższe, niżeli Austro-Wegry, będące 
państwem przeważnie agratnem. 

Dr Ilorowiia zakońozyłt swoje wywody uwa- 
gą, że umieży natychmiast w Austryi i na Wę- 
grzech spisać i zabezpieczyć wszystkie zapasy 
zbcża i mąki dla wspólnej aprowizacyi, W yeze- 
giynym razie na wiosnę już będziemy tesknic 
dv chleba z kukurydzy. j 
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Kraków, 6 grudnia. 
, m 


Dzisiaj przed poludviem odbylo się uroczyste 
Loswięcenie i odstonięcie „pomnika chwały” na 


Ousioniecie pam 


wzgórzu, położonem na polach dworskich w Bo- 
gucjiesen pod bierzanowwem na pamiątkę 
zwycięskich walk, jakie stoczyły rok temm wła- 
śnie w tem miejseu oddzialy krakowskiej zaio- 
gi z Rosyanami, Wystawiooy wediug proje- 
ktn aadpor. Korschauna obelisk, górujący nad 
calą okolicą, umieszezono na szerokiej betono- 
wej postawie i otoczono belouowem ogrodze- 
niem. Na południowej stronie obelisku widnie- 
je duży napis: 612 — 1914. 

Na woczystość przybyły z Krakowa przede- 
wszystkiem naturalnie wladze wojskowe: ko- 
nieudani twierdzy J. W. Kuk. generalicya i 
bardzo liczny korpus oficerski zalogi krakow- 
skiej. W uroczystości wzięło dalej udzial pre- 
zydyum m. Krakowa: pp. prezydent Leo. oraz 
wiceprezydenek dr Nowak. dh Zolli Fe. 
Maryewski, dalej ks. biskup Sapieha. 
delegat dr Adam Fedorowicz, rektor dr 
kostancceki, radca dworu Ahoro w- 
ski dyrektor kolei państwowych: prof. M a l- 
czewski, prezes zby handlowej J. K. Fc- 
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go bir. Dorinuś, kierownik dyrekeyi polieyi 
krakowskiej radca dr Broszkiewiez, kic- 
rownik starostwa z Podgórza p. Grotowski, 
Starosta wielicki p. Kuecbenbauer, burm. 
Wieliczki p. Ay was, ks. prałat Halatek, 
st. radca górniczy p. Dietze, kierownik salin 
wielickich, marszalck pow. wiclickiego p. Win- 
ter i zastępca jego p. Śliwiński, wreszcie rzesze 


| publiczności. 


Uczestnicy utoczyslości wyjechali % Nrako- 


wa rano osobnym pociągiem, który stanął w 


strya liczyła na Węgry, atoli zarządzenia T23- polu w Bogucieach, a stąd udali się pieszo dro- 


du węgierskiego zprawdy. że Astry: 
stać tylko bardzo skromnie ilości, 


i może do-| gą przygotowaną wzgórze. 


i Obelisk poświęcił 
proboszcz twierdzy ks Biolek w asystencyi 


Żniwa na Wegrzech nie dopisały wprawdzie, | kapelanów wojskowych. Po odegrania modli- 


ale mimo to zebrano na Węgrzech tego roku 0 
s do 10 metrycznych centnarów pszenicy wię- 
cej, niż poprzedniego roku. Wspólne zapasy 
wystarczyłyby dla obu części monarchii, nie 
tylko wtedy. jeżeli na Węgrzech utrwali się 
przekonanie. że w obu częściach monarchii a- 
prowizacya iudności powinna bvć przynajmniej 
w przybliżeniu rówaa. 

sie należy sądzić — mówił Ur Iorowity — 
że otwarcie krajów bałkańskich i podjecie ru- 
cha na Dunaju sprowadzą istotną zmianę. Mu- 
simy sobie powiedzieć, że aprowizacyw ludno- 
Sci tylko wiedy będzic zabezpieczona aż de 
przyszłych żniw, jeżeli isinicjace w Austryi I 
na Węgrzech zapasy pszenicy } mąki zostaną 
uznane za wspólne dobro. 
strzegać tego, ażebysmy spożywali tyle, ile 
tam wolno spożywać, a zapobicdz temu, aže- 


WYBRANIE POPOŁUBNIOWE 


- Cz 


(zza 


od najazdu nieprzyjacielskiego. W szczególnio- 
ści zwrócił się prezydent dr Leo w serdecznych 
słowach do J. E. Kuka, komendanta twierdzy 
krakowskiej. którego imię. jako obrońcy Kra- 
kowa przed nawalą nieprzyjacielską zapisane 
będzie w historyi naszego miasta ztotemi zgło- 
skami. Okrzykiem na cześć cesarza zakończył 
prezydent swoje przemówienie. A 

Marszałck poluy-porneznk p. Nastoupil 
inicniem załogi krakowskiej wręczył J. £. Ku- 
kowi piękną pamiątkową plakietę. z popier- 
siem komendanta twierdzy „dzielo artysty- 
rzeźbiarza nadpór. Korschanna. 

J. ©. Kuk podziękował za ten objaw ser- 
deczności „podnosząc, że wspólna praca zało- 
gi twierdzy krakowskiej w tych trudnych cza- 
sach pędzie dla każdego najmilszą pamiątką z 
tcj wojny. 

U stóp pomnika złoż „yli laurowe wieńce imie- 
ydent dr Le 0, braz mat- 
ń Rady powiatowej 


niem m. Krakowa prez 
szałek Winter imieniem 
dickiej. d 

Uczestnicy uroczystości powrócili następnie 
do krukowa. 


vie 
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Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko- 
mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV. 
| Weyhringergasse 14, która dostarcza pracowni- 
ków wszelkich Kkategoryj z pośród byłych Le- 
stów. i 
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KRONIKA. 


Kraków, 6 grudnia. 


rak chleba jcszeze Qothliwiej dawai się dzisiaj 
odczuć w Krakowie, niż przedtem. Nie można było 
go dostać prawie wcale; od wez so rana cho- 
dzili za nim ludzie po caiau mieście. Przed mie- 
Jicznemi pickamiąmi, gdzie wypieczowo niewielkie 
ilości chleba, stały (umy, zapełniając nawet po- 
dwónzau; staczano formalne bójki o jeden bochenek, 
o pierwszeństwa w kolejce, 0 wejście wśród tłoku 
do drzwi w piekarni. Istotnie. piekarzom telato się 
dobrze dokuczyć ludności Krakowa. 

Jutro jednak tu mizerya mi podobno  ustać. 
Wezorajsza kanferencya z piekarzami w magistra- 
cie wydała dobry skutek; władze przekonały ich, 
że dalsza obstrukeya jest grą szkodliwą i aicbcz- 
pieczną.  Zdecydowali się też piekarze przyjąć wa- 
kę z magistrala è ua jutno rano Kraków już bę- 
dzie mint dostateczna ść wymieczonogo chleba. 

"Nowe towary w sklepach miejskich. Magistrat 
rodaje do publicznej wiadomości © sprzedaży w 
sklepach mieczarń miejskich następujących artyku- 
igw: mleko peue po 44 hat. za Fir; mało duńskie 
po 8 K 0 h za kg: jaja po 20 h za 1 sziukę; chleb 
(tylko za kartą chlehowa) po 56 h za kg.; mąka 
pszcuna O za 1 paczkę 1.40 kg, 1 K 03 h, za 1 kg. 
8 h; grysik pszenny za t paczkę 1.40 kg. 1 K 
05 h, za 1 kg. za I kg. T6 h; groch (zwykty) po 
IK 20h za 1 kes groch cukrowy po 1 K 50 h; 
fasola biała po 1 K: fasola krasa po 94 h; cebula 
zagraniczna po “2 h; sól warzenkawa po 28 h; 
marmolada holenderska najlepszej jakości po 2 K 
20 h; mydlo pa * K 20 h: świece parafinowe po 
10h za 1 sztukę; zapałki po B h za pudełko: za- 
pałki po 24 h za 10 pudełek i X K 20 h za 100 
pudelek. 

Sklepy miejskie znajdują się przy nastepujacych 
ulicach:  Karmeliekiej L 21. Lobzowskiej L 6. Szpi- 
talnej L 21. Lukiez l. 82. św, Gertrudy !. 1, Jabło- 
nowskieh 1. 19. Dębuiki, Madalińskiego 1. 17, ról- 
weie Zwierz. Koścmszki | 80, Podgórze. Lwowska 
(zmach magistratu. — W najbliższym «czasie zo- 
stawie otwarty sklep pzy ul. Zwierzynieckiej. 

O przestrzeganie przepisów na linii tramwaju 
„Most podgórski—iworzec koici Regulamin ru- 
cha ma lnisch tramwaju ciektrycznego w Krako- 
wie powiada pomiędzy innemi, że noeng porą wa- 
gon tramwajowy: który jest ostunim i ma zukoń- 
czyć ruch tramwaju. wywiesza odobieskie Światło. 
Pabliczność dowiaduje się w teu sposób, że koń- 
czy się ńzienny ruch tramwaju i że ezekamie na 
pizystanku na nadejscie nutępnego wagonu jest 
bezeclowem.  Tymozasem na linii tramwaju „Most 
podgórki—dwomec korci przepis tem nie jest 
przestrzegany, skutkiem czego cale grupy 'Gsób, 
które przybyły na przystanek w chwili, gdy wa- 

iezedł, czekają na wagon następny. gdyż 


1 
« 
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gon odsz 
poprzedni wagon ae nial Światła niebieskiego. 
Czekanie tiwa nieraz pół godziny, poczem zawic- 


dziana pubiiczność stwierdza, że ruch tramwaju zó-|'* 


stał zamknięty. Taki zawód w nocy iw qadab 


ku porą zimową jest przykiy, a na wspomnianej] 


linii tem mzykszejszy, że osoby, czekające uit na 
tramwaj. Kozą się skuupulstnie z czasem, Nie wal- 
z 7 u z, A . . jz 
pig, że dytekcya Uamwaju usunie te niewłaści- 
WOŚĆ, 

Na głodnych w Ww arszawie. (Otrzymujemy nastę- 
pujacy komunikat: W dalszym ciągi zzaż0no do 

R ; GIL 43030? 

moich rąk następujące kwoty: (hHnmazyam žen- 


Grudnia 


na wzór istniejących już podobnych insty- 


Trzeba ściśle prze-| 


awya przez muzykę wojskową, zabral pierwszy 
kala komendam twierdzy JA E. Kuk i określił. 
czego ten pomnik jest pamiątką obecnie i w 
przyszłości. Mowę swoją „zakończył okrzykiem 
Ina cześć cesarza. Zebrani okrzyk len trzykro- 
inie powtórzyli. a f 
Delegat dr Adam Fedorowicz. przemó- 
wil następnie po niemiecku i po pobsku, przy- 
pominająe bohaterskie walki naszej armit pod 
| Krakowem. P. dr Vedorowicz krótkie »woje 
przemówienie zakończył okrzykiem: „Nasza 
bohaterska, pelna poświęcenia armia, walcząca 
za cesarza i ojczyznę, niech żyje!” 
T Prezydent dr Leo imieniem m. Krakowa 
złożył u stóp pomnika hold wdzięczności i u 
mana wafeeznej armii, oraz tym wszystkim | Z: y 
lwhaterom i dowódzcom „którzy. krwią swoją koncertu, RUT, jak wiadomo, odbędzie się w sali 
| przyczynili się do uwolnienia kraju i państwa -Sokolac dnia 19 b, m. Program koncertu juź usta- 


shie drów Łowiekżch 65 K. prof, gimn. St. Świtał- 
ski 19 K, szkoła żeńska św. Tomasza 12 K, szko- 
lu żeńska im. Z. Krasiiskiego 14 K 28 h, szkoła 
żeńska im. Konarskiego 46 K 04 h. szkoła żeńska 
im. św. Kingi w I'odgórzu 19 K 20 h. szkoła żeń- 
ską na Krowodrzy dodathowo 1 K 13 h. szkola 
żejska św, Jana 58 K 69 h, lieoum żeńskie p. Ka- 
pińskiej 5 K, -szkola męska w Debidkach 15 K 
T2 h. administracya ..Nawej leformy* 3,672 K 
82 hi H rubli. aw, 

Za komitet: Adela Zoljowa (Siudenska 25). 

Z kraj. Siow. Czerwonego Krzyża. Vod przewo- 
duietwem JE. b. Amalii Kukewej odbylo się 
wczoraj w bimrze prezydyzdnem Krajowego Stow. 
Czerwonego Krzyża przy ulicy Basztowej L. 6 po- 
siedzenie Komitetu, zajmującego się urządzeniem 


derówicz, kierownik okręgu skarbowego 
rades dworu P ce. szef inspektoratu państwawe- 


gt 


schmied (sprzedaż oddzielnych nom 


R. Mosse (także w Berlinie, Hambarg 
W Paryżu Société Mutuelle do 


Załączniki do „Nowej Reformy* (pro 
ż % 0 


lono. Trawdziwą niespodziankę stanowić będzie 
przybycie. ulubieńcd  pnbliczności krakowskiej p. 
kapelmistrza Hocka. "' i à 

W rocznicę bitwy pod Lowczówkiem urządza 
»Towarzystwo Wzajemnej Pomocy słuchaczek kur- 
sów im. dra „Mdr. Baranieckiego« jutro, to jest wo 
wtorck o godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa 
Lekarskiego (ulica Radziwiliowska L. 4) uroczysty 
wieczór, w którym łaskawy współudział przyrzekl: 
p. Szpak-Gandrowska, kwartet prof. Wallek-Wa- 
lewskicgo. śpiewaczka p. Weciugartówna i szereg 
młodych amatorskich talentów. Bilety w cenie 2 K. 
1R5O0Ohi1lK do nabycia przy wejściu. Połowa 
dochodn na fundusz wdów i sierót po legioni- 
stach. 

Z teatru miejskiego. Jutro w teatrze miejsakin 
wystawioną będzie „Aglawena i Selizetra”, w któ- 
tuj wystąpi po raz pierwszy p, Weychert. 

isoncert poranny na rzecz Gwiazdki dla legio- 
nistów odhędzie się staraniem Kola panien dnia 8 
„grudnia (we środę) w sali Kino-Wandy. — Program 
na który zlożą się produkeye wybitnych przedsta- 
wicieli sfer artystyczno-lilerackich naszego miasta. 
przedstawia się niezwykle interesująco. Jodną z sil- 
niejszych atrakcyj będą niezawodnie najnowsze 
pieśni żołnierskie legionów, zharmonizowane i wy- 
konane po raz pierwszy publicznie przez p. Leona 
Szillera. Dałej laskawy współudział przyrzekii 
pań Dagmar Paczowska i pan Orzelski 
(śpiew), p Paszkowski (wiolonczela). Treść li- 
(oracko-deklamacyjną wypełnią przemówienie i de- 
klamacyc p Szukiewieza, p. Waskow- 
skiegoip. Mili kamińskiej. Nie wątpimy, 

i zarówno dobór sił, jak i eel koncertu, przyciągną 


liczną publiczność do sali Kino-Waudy. odstąpionej 
iz jeszcze zupelnie bezinteresownie, dzięki ofiarno- 
ści właścicięla p. Saryusz Zaleskiego. 

Bilety na krzesła. po 1 K i stojące po 40 h naby- 
wać można wcześniej w ksiegarni p. krzyżanow- 
skiego. 

Profesor Jerzy Lałewiez. Z przyjemnaścią dowia- 
dujemy się, żo ceniony nasz pianista Jerzy Lale- 
wież, profesor akademii muzycznej w Wiedniu, 
został zamianowany przez ministerstwo oświaty 
egzaminatorem przy egzaminach państwowych z 
MUZY Ki. 

Odznaczenie. Kazimierz Gatty, auskultant są- 
dowy. porucznik W pułku artyleryi polnej. otrzymał 
ssienum łandise na wstędze waleczności. 
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Kronika lwowska. 
Biuro pomocy wojennej we Lwowie. Przy biurze 
prezydyalnem magistratu, lwowskiego organizuje 
się hiuro l'omocy wojenaej, któro urządzone 70- 


tucyj-w Wiedniu i iumych miastach zachodnich. 
Poniewaz głównym eclem biura jest pośrednictwa 
w niesieniu pomocy Żolnierzóm. przeto zarządzane 
już w niektórych szkolach lwowskich szycie ochra- 
niaczy nóg dla żołnierzy na Gbecną kaunpanię zi- 
mową. 

O rabunek w czasie iawazyi. Lwowski wzmocnic- 
uy trybanał kuny rozpatrywał w piątek przez Ca- 
ly dzień sprawę niejakiego Ludwika  Nowaczyń- 
skiego, poddanego rosyjskiego, który służąc w 
wojsku vosyjskiem dopuścii się wspólnie z nicwy- 
śledzonym towarzygżzem zbrodni rabunki na ro- 
dzinie kiwezmarza 4 Rudna, Leona Bohrera 

Nowaczyński, wszedłszy do karezmy pol po 
zorem przeprowadzenie rewizyi za ukrytymi żoł- 
nierzami i bronia. zabrał Bolwerom gotówkę 14 
rubli i 844 korn, jadnisc przytem tuwary da wor- 
ka. W czasie szamolania się. sprawcy upuściii ną 
ziemię worek, 6rtz okolo 800 koron, poczem zbic- 
oli. 

W połowie czerwca córka Balwerów. bawiąc wo 
Lwowie, spostrzegła idącego ni. (rródocką Nowa- 
czydskiego w towarzystwie konduktora trunwa- 
jowego. Guhrerówna poszla za nim, a gdy N. wszedł 
do hotelu „Narodowego. spowodowala jego arc- 
sztowanie. Po powrocie wojsk austryackich Bchro- 


En Z ZZ ZZOZ ZZ A DZ ZZ 


cogo na ławce Nowaczyńskicyo. przebranego w n- 
branie cywiiuc. Znowu go tedy aresztowano. 

Po diugicj rozprawie przewodniczący trybunału 
ogłosił wyrok, skazujący Nowaczyńskiego na karę 
j5-letniego więzienia z postem co miesiąca i odo- 
sobnionem zamknięciem przez o dni, Oraz na wy- 
dulenic z granic państwa. 


2 kreolu 


Niedola nauczyciciek. Nowomianowane nauczy- 
cielki powiatu drehobyckiego proszą Radę szkol- 
} krujewą. aby wyasyguowała im płacę. Już pół 
roku dochodzi od rozpoczęcia nauki (w sierpniu), 
u Rada szkolua krajowa nie wyasygnowałz im 
plac. pa 

Z Nowego Sgcza. (Obchód listoja lowyj. Tego- 
roczny obehód roczny powstania Hstopadowego 
odbył się w dość 'skremnych ramach z przyczyn 


a 
czy 


nstary technieznej. W Anin rocznicy odprzwione| 


zostaly nabożeństwa żałobuc za bohaterów roku 
IS. — Jedno w kościele parafjalnym staraniem 
Nar. i Ligi Kobiet, drugie starani 
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Pow. Kom A jen 

„Sokoła: w kościele 00. Jeznitów. Dnia naste- 

pnego w szczelnie zapełnionej sali Rady miejskiej 

wwalosii odezyt czionek N. K. N. peecł inż. Mo- 
SE : 


ay 


PACZEWSKI. ” 
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Z Królestwa Polskiego. * 
Posady nauczycielskie w Lubelskiem. W obwo- 
dzie krasnostawskim gub. lubelskiej będzie c1 1-go 
strzznia 1916 r. do obsadzenia znacznicjsza liczba 
posad nauczycielskich. Ramdydaci i kandydatki z 
ukończenem seminasynm nańczycieiskiem, kiórzy 
dotychczas posady nauczycielskiej w Galicyvi nie 
otrzymali, moga wnieść należycie udekumentowa- 
ne podanie Go komendy obwodowej w Krasnosta- 
wie. Płaca wynosi 900 K, oprócz tego 20% da- 
datku na mieszkanie, nadto może być mizyznany 
od płacy zasadniczej 25% „tońatek drożyżińany. 
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Prenumersts przyjmują: 
zamiejseową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowa; misjssową: 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. 


"5a 


czczo" zo PAY ALPA RP. CJ) 


w ZOZ O NN 


równa w ogrodzie Jezuickim spostrzegli siedza- | 


em 


XXXIV. 


Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopczsu 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupozyca, ul. Jagiellońska 7. 


rafika w Sukiennicach. 


Zamiajseawą prenumeratę | cgłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchsfab, nłiea Karola Ludwika l. Z1. — S. 


W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. -- W Wiedniu: Herman 


Sokołowski, ulica Jagiellońska . ^% -— 
€ sold- 
erów), I„ Wollzeile 6. — M. Dakss Nachf. Haasenstein 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), — 


u, Monachium i Norymberdze). — H. Sehalek (TVolsai.e) — 
Publicité A. Lorette, directeur, Rne Rongemont 14. 


Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane“ po 80 hal. od wiersza, — Głosy 
m " publiczna po 2 kor. od wiersza. 
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poŚwiateczne, zamieszcza się 


r 


takze inne inseratr. 5 3 
spakty. cyrkulorze, ogłoszenia itp.) przyjmajo się za cenę 
a I kor oi 100 egz. dla miejscowych praaumeratorów 


Do Krasnostawu prowadzi kolej wązkotorówa « 
żełzea. zaś z Krakowa jedzie się na Lublin do Tra- 
wnik, skąd również kolejka prowadzi do Krosnos 
stawu. 

Odbudowa dróg w gubernii warszawskiej. Pisma 
arszawskie donoszą, że rząd niemiecki przystąpił 
hardzo energieznie do odbudowy szos w gubernii 
warszawskiej. ziajsowanych doszezętnie wskutek 
dzialań wojennych, jakie się tu rozgrywały. Dła- 
gość szos wynosi w gnbemii warszawskiej 5.440 
km. Ilość robotników, zajętych przy naprawie 
szos wynosi 40.000—35.000. Zużybo do naprawy 
410.000 kubieznych metrów kamienia, 120 walców 
parowych jest w ruchu. t ; 

Z Ostrołęki, Przed wojuą  Ostwołęka liczyla 
20.000 mieszkańców. Oheenie liczy ich ażolo 3.000, 
niemal wyłgcznie żydów. Burmistrzem mianewa- 
no Moszka „trona Kaczura. * ” A i 


Ersnika warszawa.. 


Unin srsytet i politechnika w Warszawie. „sh wiyer 
Warszawski” donosi: Dnia 1 b. m. odbyła się w awli 
uniwersyteckiej czwàrta z kolei imyurykuacya, ktn- 
rej dopelniło 150 studentów. 

Na uniwersytet zapisało się dotychczas 1210 
kandydatów na słuchaczów. Polania o przyjęcie 
Lędą przyjwowane tylko do dnia 8 b. m. Władze 
pozwolilw na uwolnienie 10 proc. przyjętych na 
uniwersytet studentów od oplaty czesnego. które 
wynosi 4 marki za godzinę semestru. Od opłaty 
wpisowego przed imatrykulacyą. wynoszącego 20 
marek. nikt nie może być zwolniony. 

wykłady odbywają się na wszystkich wydedia: 
lach i prawie wszyscy paożesorowie zcznaczęli już 
prelekcye. Miedzież uczęszcza pilnie. Karsa języ: 
ka łacińskiego dla medyków i przyrzalmików pro- 
wadzić bedzie pof. Ganszyniec. 

Na politechnikę zapisało sie dotychazas 594 kan. 
dydatów na studentów, z których: 80 na inżynie- 
ryg rolną, 56 na atehitekturę, 57 na elektrolechni- 
kę. 115 na inżyniegę pudowlaną, 133 na chemię 
i 203 na mechanike: pomiędzy zapisanymi jest 0- 
koło 15 koliet. W ciągu ubiegłego tygodniy zgło- 
siło podań o pszyjęcie na politechnikę nieco wic- 
cej Polaków i wobec togo liczba żydów w stosun- 
ku do ogółnej liczby zapisanych studentów sna- 
dla z 28 proc. na 381 proc. Kancelarya rektoratu 
politechniki przyjmuje w dalszym ciągu podania 
od kandydatów. 

Władze niemieckie również pozwoliły na zwal- 
nic 10 proc. studentów politochnśki cA czesnago, 
które wyni 100 marek za wszystkie wykłady w 
semestrze, Od opłaty wpisowągo przed imatryku- 
łacyą nikt zwołaiony być nie może. * i 

04 poznedziasłku ubiegłego czynna jest dia pro- 
rosorów i studentów politechniki biblioteka chemi. 
czna w pawilenie chemieznym. Zawządza bibhoteką 
iuż. Sroka. 
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Pomnik Mikolaja F-.go w cytadeli warszawskiej. 
Malo komu w Warszawie bylo wiadomem, że na je- 
dnym z podworców cytadeli warszawskiej za pla- 
cem ćwiczeń wprost odwachu znajduje się pomnik, 
pędący w swoim rodzaju chartkterystycznym do- 
kumentoem kultury rosyjskiej w Poisee. 

Napis, umieszczony na pomniku, głosi, że wysta: 
vija go Mikołajowi I. cesarzowi Wszech-kosyt, 

wdzięczna I'olska*. 

Donosząc o tym wypadku, „Mysl Pdlskax qylsze 

: Któż słyszał o tym pomniku i czytał jego napis? 

Do cytadcli warszawskiej, prócz Rosyan, uduwa- 
ły sią tylko cztery kategoryc ludzi: więźniowie, 
jadący zazwyczaj w zamkniętych karetkach; stro- 
[skani krewni, aby się z nimi widzieć w dniach, ape- 
i eyalie na ta wyznaczonych: księża, aby przygoto- 
wać na śmierć skazańców: wreszcie dostawcy ró- 
żnego rodzaju. 

Wieżniowie nie mogli pomnika ogladać. Ich ro- 
dziny siroskane nie mialy do tego usposobienia. 
| Nie mieli go również księża, jadący do skazańców. 
A dostawcy nie interesują się zazwyczaj takiemi 
rzeczami, i to jeszcze w takiem miejscu. 

Zresztą pomnik nie jest, jak się to mówi. po dro- 
ldze. Można go widzieć z daleka. Ale, by do niego 
podejść i odczytać napi», trzebaby zboczyć z dróg, 
| które służyły dla zwykłych interesów i zwrócić na 
sianie uwagę Żolnierza, stojącego na posterunku 
| przy odwachu głównym. 

A któż, będąc w cytadeli, chcial pod jakimkot- 
wiek wzgłędem, budzić przeciwka sohie padejcze- 
nic? 

Stało się tedy, że Polska nic o tem nie wiedziała, 
i z serecm, przepołnionem wdzięcznością, w yalawi- 
ła pomnik cesarzowi Mikolajowi I za to, że raczył 
"ją w roku 1531 poskromić i ujarznić. 
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Monopol tytuniowy w Warszawie. Imia 30 z. m. 
jupłynąt termin prawa sprzedaży úawnych wyro- 
bow tytuniowych krajowych i rosyjskich. Ponie- 
waż nowej prolongaty nio ogłoszono, od 1 bm. w 
handlu mogą się znajdować wylącznie papierosy 
janonopolowe. 

Dnia 0 z. In. w wiu shienach pospiesznie wy- 
spizedawano pozostale zapasy, nawet po dość ui- 
skich cenach. Jak twierdzą specyaliści w gałęzi 
jtytuniowej, w lipcu spekulanci ukryli olbrzymie 
| ci tytoniu i papierosów, chcąc wywołać ARG 
jeza hrak; co wpłynęło na zbyt wygorowane pod- 
(niesienie cen. spekulanci ci są dzis w poważnym 
klopocic, eo mają robić z pozostałymi papierosa: 
mi. 

Monopol na cukier w Warszawie. Komitet oby 
waiciski jnagnąc potożyć tame hezczelnej spcku. 
iacyi handlarzy, postanowił wprowadzenie syste- 
| mu sprzedaży monopolewej tego artykułu. 

Prawo handlu cukrem posiada odtąd wyłącznie 
komitet obywatelski, ściślej zas sckcya Żywnościa< 
wa, która wytiworzy oddziilne ..komisve sprzeda: 
ży cukru, na wzór komisyi „podzisłi mąki i chlo 
Ipa“. Sprzedaż cukru przez inne oscby będzie za 
kazana i cweniualaie katana. 

według neziny, przyjętej w porozumicziu z wla- 
dzemi, każdy mieszkaniec bydzie miał prawo o 
Uzymania za kartkami na dwa lygoduic 275 gras 
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mów cukru. Kartki będą wręczane mieszkańcom 
jednocześnie z kartkami na chleb. Po raz pierwszy 
kartki na cukier będą wręczone w połowie gru- 
dnia. Sprzedaż będzie się odbywała mniej więcej 
w 400 sklepach, w ten zaś sposób każdy sklep bę- 

dzie miał do obslużenia około trzystu klientów. 
, Sklepy, sprzedające cukier za kartkami, będą 
tzterech kategoryj: 1) sklepy komitetowe; 2) skle- 
py kooperaliyw spożywczych; 3) sklepy Związku 
chrześciańskich kupców kolonialnych; 4) sklepy 
żydowskiego Związku kupców kołonialnych. Co 
do dwóch ostatnich kategoryj, będą wybrane w 
różnych dzielnicach miasta tylko takie sklepy, 
których właściciele zobowiąża się pod grożbą kar 

do uczciwej sprzedaży. 

Cena cukru bedzie stosunkowo wysoka, wynie- 
sie mianowicie 20—21 kop. za paczkę 275-gramo- 
wą. — Nowa organizacja — prócz personalu biu- 
rowego — da zatrudnienie blizko 200 robotnicom 
przy rozważaniu. 

Wieś dla miasta, Komisya pracy kobiet etrzy- 
malı propozycyę wyprawienia 210 najuboższych 
dzieci warszawskich na wieś, gdzie do końea sier- 
phia r. p. znajdą one opiekę całodzienną, utrzy- 
manie i pomieszezcnie grupami w ochronach, na 
ten ccl przygotowanych. Ofiarodawcy żądają tyl- 
ko opłaty dla ochroniarek, które zajęłyby się dzie- 
ćmi Komitet obywatelski, korzystając z tej do- 
broczynnej propozycyi, przeznaczył ze swojej stro- 
ny fundusz 3000 rb. na opłatę ochroniarek i na 
zaopatrzenie wysyłanej na wieś dziatwy w ciepłą 
odzież i obuwie. Ą 

Teatr niemiecki w Warszawic, Po raz pierwszy 
20 wielu lat dziesiątkach doczeka się Warszawa 
przedztawicń teatralnych w języku nicemiechim. 
Dziś ma się odbyć pierwsze gościńne przedstawie- 
nie trupy łódzkiego teatru niemieckiego w teatrze 
„Nowyści”, przy ulicy Jasnej. Przedstawień ma 
być 8 lub 4. Późniejsze regularne występy zależeć 
bqdą od powodzenia pictwszej próby. 

Niemieckie Kioski gazetowe w Warszawie. — 
W ezterech punktach miasta, a mianowicie na ul. 
Marszałkowskiej przy dworeu wiedeńskim, na regu 
Atel i Nowego Światu. przy hotelu Europejskim i 
na placu Bankowym ustawicno kioski dla sprzeda- 
ty gazet niemieckich, pocztówek. planów i prze- 
wodników niemieckich po Warszawie. 

Mosty w Warszawie. Roboty przy odbudowie 
mostu Kierbedzia prowadzone są tak, aby w d. 
15 bm. ruch kołowy mógł być podjęty na jednej 
jezdni mostowej. Ruch ten odbywa się na moście 
tylko w porze nocnej. 

Jak donosi „Dentsche Warschaucr Zeitung”, 
robaty przy drugiej połowie pomostu, służącego 
do ruchu kołowego, mają być przyspieszone, tak, 
aby w styczniu mógł sią rozpocząć ruch na calym 
moście. 

Aby nie tamować przepływu kry, rozpoczęły się 
już rozbieranie mostu Boselera. 

W porze nocnej na moście Kierbedzia odbywa 
się ruch towarowy — przenośny, Około 100 traga- 
rzy znalazło dobry zarobek. Przenoszą oni przez 
mest mięso i paki z towarami do czekających przy 
moście wozów i wózków. 

Karty na paszę w Warszawie. Od zeszłego ty- 
godnia wydają w Warszawie karty na paszę; o- 
trzymać je mogą tylko właściciele koni w obrę- 
bie granie Warszawy po przedstawieniu dowodu 
so do ilości posiadanych koni. 


Kronika wojenna. 

Wieści o jeńcach-lekurzach z Przemyśla. Lwow- 
ska „(Gazeta Wieczorna” otrzymała list prywatny, 
jisany ze śnodkowej Azyi pmez pewnego lekarza, 
iwownskiego, anajdującego się tam w niewoli ro- 
ayjskiej, a zawierający wiadomości o lekarzach 
austryackich, uwiezionych z Przemyśla przez Ro- 
syan, jako jeńcy. Odnośny ustęp listu bremi: 

Hlodego Landana (lekarza), o którym piszesz. 
widziałem jeszcze podczas jego pobytu w Tasz- 
kiencie. Taszkient był wogóle dla nas stacyą przej- 
ściową, skąd wszystkich lekarzy po krótszym lub 
dłuższym czasie wysłano do rozmaitych miast Tur- 
kiestanu, dla pełnienia słażby przy koncentracyach 
jeńców. Ja przypadkowo tylko dostałem się do 
Anticaty, gdzie pranują razem z lekarzem ww 
wym dr Riedlem z Neulengbach koło Wiednia, — 
Amiieata jest malem miasteczkiem o 20.000 ludno- 
ści, podczas gdy Taszkient jest etołecznem mia- 
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«ulami przeciwników. Te tarcze ochronne odzna-|W drodze od Zborowa do Złoczowa widać jeszcze 
czają się niezwykłą wielkością i ciężkością, a skła-|dłuzic linie szańców rosyjskich, wśród których 
dają się z dwóch niemal kwadratowych ścian, 0 masowe ercby poległych tu Rosyan. Nalwaulnie 
wysckości ponad dwa metry. Każdą m tych ścian zniszczyli Rosyanie prawie wszystkie mosty, mię- 


tworzy bok żelazny okryty dziesięciu mniejszemi | dzy innymi wspaniały wiadukt w Pluchowie. 
płytami pancernemi. Wewnątrz są obie ściany za- 
opatrzone w rękojeść. w celu poruszania niemi. — 
W tem miejscu, gdzie sie obice ściany sehodzą. 


z2 malne. Kierownictwo starostwa 
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ustawiać na ksztalt wpół otvartci ksiażki. W każ-| zaprowiantowania miasta. Szrowadzono 


rabiny maszynowe, gdy natomiast załoga może stać i i 
spokojnie pod ochroną tarczy pancernej. Jest je-| 


dnak trudność w tem. że te tarcze z powodu swyhe, W tych dniach rozpocznie urzędowanie tute 


zupelnie skutecznej orzywiście nie dają. zwłaszeza rzanach, a specyalny posłaniec 
|przed pociskami działowymi. p godnie przynosi ją dó Zborowa. 
? 
świat. eye Zborowa ze stolicą kraju. Pociąg regularnie 
Powrót galicyjskich frafikautów i kołektantów ,kursnjo aż do Jezierny. Ludność otrzymuje od sta- 
z Wiednia. W dniu 28 listopada odbylo sie w Wie-|rosty przepustki, może się zaopatrywać w niezbę- 
dniu zgromadzenie. zwołane przez .Organizacyę do: artykuly we Lwowie. Niemcv utwoszyli 
trafikantów i kolektaniów galicyjskich, który po;tu tanią kaniynę wojskową. odzie mietyiko 
uwolnieniu całego już niemal kraja od najazdu pożywienie, ale również rzeczy takie. jak mydlo. 
nieprzyjacielskiego, zabierają się teraz do powro-| Świece, nafta, są stosunkowo bardzo tanie. W 
tu w rodziund pielesze. Zgromadzenie odbylo się tyeh dniach ma być utworzona rada przyboczna, 
ceiem podziękowania gminie miasta Wiednia ildo której powolano najpoważniejszych obywateli. 
władzom za gościnność i pomoc. |zaś komisarzem rzadowym zamianawano adwoka- 
W dłuższem przemówieniu podziękował 


prze-| ta tntejszezu cha Piztnicwieza, który niedawno po- 
wodniezący stowarzyszenia p. 0. Wittlin gminie; wrócił z Wiednia. 
miasta Wiednia za gościnność, radaemu miejskie-| Stosunki sanitarne w mieście znośne, leez w øo- 
mu drowi $chwarz-lfillerowi za utworzenie edrę-|kolicy pozostawiają wiele do życzenia. mianowi- 
bnej sekeyi dla trafikantów i kolektantów przy cie sroży się tu tyfus plamisty, którego zdarzyło 
centralnym komitecie zapomogowym dla wychoąź-;się okolo 20 wypadków. Zjeżdźża tu codziennie 
ców galicyjskich, radcy dworu drowi Twardow- |Starszy lekarz powialowy dr Opieński. który za- 
skiemu oraz p. Ślezyńskiemu. naczełnikowi biur|rządził ogólne szczepienie ospy, zaś dla chorych 
pomocniczych przy ministerstwie dla Galieyi, któ- jtyfoidalnych utworzono za jego iniexatywa trzy 
rzy jako pierwsi przyszii trafikautom z pomocą,|km. od miasta baraki dla chorych, gdzie przepro- 
przesylając im natychmiast po przybyciu da Wie-|wadza się dezynfekcyę i robi kwarantanny. Wkró- 
dnia znaczną kwotę pieniężną. dalej radey dwornjtec zostaną otwarte szkoly w Zborewie. 
drowi Wanschurze, refurentowi -spraw trafiko- 
wych w ministerstwie skarbu. W imienia kolektan- 
tów podziękował też przewodniczacy generalnemu 
dyrektorowi loteryi państwowej. a w szezegółno- 
sci jego zastępcy. radey dworu drowi Seeligorowi. 
Przemówienie to przyjęli zebrani oklaskami, po- 
czem imieniem zgromadzonych przemówił p. Ko- 
walski, dziękując prezesowi organizacji za jego 
sprężystą działalność w celu uzyskania pomocy. 
oraz wiedeńskiej organizacyi tralikantów. Dzięki 
wstawiennictwu p. Wittlina, oraz wiedeńskiej or- 
gamizacyi tralikantów. wypłacano galicyjskim 
trafikantom dodatkowo, co miesiąca, 20 proc. od 
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Gtchody rocznicy listopadowej 
w Królestwie. 


(Koresnondeucya Nowej Reform y<.) 


A Piotrków, 2 grudnia. 

W nzupehnieniu przoslanego wam już opisu 
obchodu rocznicy listopadowej w grodzie try- 
bunalskim przesyłam dodatkowo opis nroezy- 
stości narodowych, jakie się odbywały w za- 
kładach szkolnych. 


datków trafikantów całej Austryi na rzecz e. k.| W gimnazyum męskiem ucznio- 
Biura pomocy wojennej. I to przemówienie zakoń-| WIG zebrali się rano na nabożeństwo w 


kościele popijarskim. odprawione przez prefe- 
kta zakładu ks. Jelińskiego. Uczniowie odśpie- 
wali »Boże coś Polskę« i 2# dymem pożarówe, 
Dalsza część uroczystości odbyła się w gmachu 
szkolnym, gdzie o znaczeniu powstania listopa- 


czyty oklaski. Wogóle wlasna, krajowa organiza- 
cya oddała galicyjskim trafikantom i kolektar- 
tom na wychodźtwie dobre usługi. 

Spalenie się 5000 przesyłek połowych. Między 
Osnabrykiem a Monasterem zapalił się wagon z 


1 Š awar BER sił ajipierw ad a 
przesyłkami polowemi. Udało się wprawdzie ura-|@0Weg0 przemawiał najpierw podniośle prof. 
A Chrzanowski. poczem nastąpiły deklama- 


tować większą część zawartości wagonu, składa- 
jącą się z 30000 pakietów polowych, aie 5000 pa- 
kietów, przeznaczonych dla wojsk na wschodzic, 
spaliło się. Przyczyną pożaru było prawdopodobnie 
to, że w pakietach znajdowały się zapałki, lub in- 
ne zapalne towary, których przesyłanie jest zaka- 
zane. 


cyc i produkeye wokalne. Zakończono odśpie- 
waniem pieśni patryotycznych. 

W zakładzie żeńskim pani Przciń- 
skiej manifestacya listopadowa miała również 
przebieg okazaly. Aulę dawnego rosyjskiego 
ginmazymu żeńskiego, pięknie udekorowaną, 
zapełniły uczeniec zakładu z rodzinami i liczne 
AR... grono przedstawicieli miasla. Przybył również 

Repertoar teatru miejskiego. tutejszy c. k. inspektor szkołny p. Korol. Sło- 
— uniedziałek: „Dzieci kapitana Granta" o eudz.|wo wstępne wypowiedziała panna Irena "Ty bn- 
6 wieczorem. rcwska, nezcnniea VII kl, poczem nastąpiły 

Wtorek: „Aglawena i Selizetta". występ p. Wey-|produkcye chóru uczennie, pod * kierunkiem 
cherta. prot. Bogobowieza, gra na fortepianie (panna 
Irena Olszewska), deklamacya reduty Ordona 
(uezeń Dąbrowski). Na zakończenie odegrano 
scenę z »Nocy Listopadowej:. 

Poniedziaiek 29 listopada, wskutek za- 
rządzenia ©. i k. Komendy Obwodowej, wołny 
byl od nanki szkolnej w Piotrkowie i całym ob- 
wodzie. Większość sklepów w mieście była zam- 
knięta. Całe miasto podążyło o godzinie 10 ra- 
no do kościoła farnego na uroczyste nabożeń- 
stwo za poległych szermierzy za wolność w po- 
wstaniu roczniey listopadowej. Mszę św. cele- 
browal ks. kanonik Zagrzejewski w asysteneyi 
duchowieństwa. W świątyni natłok był tak 


Reperioar teatru ludowego. 
Wtorek: „Dwie sieroty. 


» 4 
Zniszczenie Ztorewa. 

U przejściach ludności miasta Zborowa nad Stry- 
| pq, do ostatnich czasów znajdującego się w ogniu 
walk, oraz o stanie teraźniejszym miasta. naste- 
pujące szczególy donosi korespondent lwowskiej 
„Gazety Porannej: ~ 

Miasto było w ostatnich czasach podczas vd- 
wrotn Rosyan w ustawicznym ognin i w ehwili 


e W Zborowie teraz zaczyna już wracać życie nor- 
objął komisarz 
Ekchardt. itozpoczął on wraz ż tntejszym burmi- 
znajdują się zawiasy, które pozwalają obie ściany | swzem Januszkiewiezem energiczną akcyę celem 
make, 
dej ścianie przygotowane są otwory do ustawie-i nadto słoninę węgierską. w oslatnich czasach o- 
nia w nim wylotu karabinu maszynowego, tak,, trzymało miasto węgiel. Wprowadzono tarylę ma- 
iż pod ochroną tych tarcz moga działać dwa ka- ksymalną. niestety, wielu niesumiennych handla- 
rzy stara się 6mijać ja. Sąd zborowski rozpoczął 
swe funkcyve; naczelnikiem jest sędzia Milaszewski. 
$ jsza 
rozmiarów są trudne do poruszania. A i ochrony poczta: dotychczas póczła znajduje się w Pomo- 
kilka razy w ty- 


W części qpwzywrówno już regularna koynmika- 


fakt, że w jednym powiecie Hżeckin, wedlug 
urzędowej statystyki, świeżo sporządzonej — 
21.609 budynków poszło z dymem, nie wspo- 
minając już o rozmaitych grabieżach i rekwi- 
zycyach podezas ciągłych przemarszów wojsk. 

Starachowice, jedna z większych pla- 
cówek przentysłn polskiego, gdzie znajdują się 
kopalnie rudy żelaznej, wielkie piece hutnicze, 
oraz zakłady odlewnicze, pomimo depresyi, 
spowodowanej wypadkami wojennemi, * wraz 
z cala oswobodzoną Polską, składała hołd bo- 
hateron powstania listopadowego 
uroczysty w niedzielę dnia 28 listopada. Estra- 
da i wielka sala szkolna udekorowane byly 
cfektownie w makaty, krzewy zieleni i portrety 
siawnych wodzów polskich. | 

Uroczystość zaczęła się prelekcyą p. Babi ń- 
skiego. współpracownika Biura Vrasuwego 
D. W. który w porywających słowach skre- 
ślii obraz walk, 


" 


l 

zyczno, Z wielkim aplauzem spotkal się tercet: 
| wiolonczela (p. Jaroński), skrzypce (p. Noenń), 
| fortepian tp. Bocheński), który 
JEZ 
hymnu: »Bożo eoś Polskce, w 
nastrój niczwykły. 

Na resztą programu słożyły się: deklamacya 
młodocianej panienki Marusińskie j, śpiew 
tomanowiezowej i Czerni- 
chowskiego, tudzież żywy obraz. przed- 
sawiający scenę w >kopaluiach nerczyńskiche. 

Odśpiewaniem szere H 


| 


r. 


ci. Urządzoniem obchodu za 
*Liga K.obiet«. 
„Następnego dnia, t. j. w poniedziałek 29 z. m. 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, za poległych 
bohaterów polskich, odipruwione w kościcle pa- 
raialnym przez ks. proboszeza Sztobryna, przy 
ttamnym udziale publiezności ze wszystkich 
warstw społecznych, i 


Jmowala się tutejsza 


aeee OZ OO ZO O, 


Tułacze polscy w Permie 
i Rostowie. 


O życiu i niedoli polskich tulaczów, wywiezio- 
nych w głąb Rosyi do Permu i Rostowa. godne 
zapisania” szczegóły podają polskie i rosyjskie 
sazcty. 

»Dziemik Kijowskie donosi z Perm u cona- 
stepnje: 

*Polskie imstylueye w Pennie mają teraz bar- 
dzo ciężkie obowiązki do spełnienia, ich dzia- 
lalność bowiem rozciąsa się na jedną z najwięk= 
szych gubernij w Rosyi, która przewyższa swym 
obszarem wiele państw europejskich. Tymeza- 
sem konmuikacya z miasieczkami i wsiami jest 
niezmiernie trudna, zwłaszcza kiedy zamarzły 
już rzeki, a koleją dotrzeć można do bardzo nie- 
wielu miejscowości; zazwyczaj trzeba odbywać 
podróże po 100 do 200 wiorst końmi. 4 miast 
powiatowych dotąd tylko jeden Ekaterynburg 
ma oddział P. T. P. 0. W., choć kolonie naszych 
rodaków są rozrzucone wszędzie. Dzialalność 
permskiego oddzialu jest o tyle utrudniona, że 
orgunzacyc ziemskie i miejskie odmówiły sku- 
pienia większych grup uchodźców naszych w je- 
dnej miejscowości — zgodziły się tylko na to, 
żeby wddział zatrzymywał w Permie rodaków. 
i tworzył z nich partyc po stu ludzi i wysyłał na 
czele z instruktorem i księdzem * tam, gdzie 
ziemstwo wskaże. W tym celu wydzierźawiono 
dom. w którym tymczasowo zatrzymywać się 
Doda przejeżdżający, dopóki nie utworzy się 
parfyi. W sumem mieście, gdzie ma pozostać 
5.000 uchodźców, postanowiono zostawić tylko 
taki procent Polaków, jaki oni tworzą w ogól- 
nej masie, 

4 jednej strony obliczenie tego procentu jest 
uiełatwe, z drugiej strony nie bierze się pod uwa- 
gę, że Rosyanin, choćby w jakiejś najgłuchszej 
wiosce, będzie slyszał język ojczysty i będzie 
zaspakajał swoje potrzeby religijne, tymczasem 
nasz chlop, oderwany od ziemi ojczystej, od 
ukochanej swojej roli, pozbawiony kościoła, 
jedynej ostoi w nicszczęściu, nierozumiejący 
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w sposób, 


A gaj eregu pieśni patryotycznych | drogi 
Ztsonczono ten wieczór iroczysty, który był; lązłsz 
zodnem nuczczeniem pamięci szezmierzy wolno: | niej, niedługo porzueają ją jednak, by iść dalej 


L 


wszyscy członkowie i człoukinie komitetu, któ- 
ryclt większość oddaje się jeszcze pracy zawo 
dowej, są przenięczeni, a naraz wszystkiej ener 
gii tracić nie można, bo kto wie, jak długo jesz 
cze trzeba będzie stać na posterunkach«. 
»Gazeta Polska« donosi z Rostowa co nastę 
jes _ _ 
»Stosownie do rozporządzeń wladz, uchodźć 
com rozmieszczonym na wsi nie wolno szukać 
przytulku w schroniskach miejskich jakie istnie- 
ją w Rostowie i Nachiczewanin. Pomimo zakazu 
nieszczęśliwi uchodźcy uciekają do miast, gdyż 
nie mogą znieść opłakanych waunków, w ja- 
kich znajdują się na wsi. Z relacyi osób, przy- 
by wającyel ze wsi, okazuje się, że ludność wy- 
saddzoną z wagonów na licznych stacyach. roz- 
rzuconych po obszarze okręgu donieckiego. wy- 
syla się najczęściej 0-120 do 150 wiorst w głąb 
stepów, gdzie pozbawiona jest wszelkiej opieki 


i oł podejmowanych przez naród|i możności zarobkowania, gdyż zboże już prze- 
polski pod hasłem wolności w dobie porozbioro- | ważnie wyniócono. 
a N E A . 3 
wej. Nastąpiły potem prođukeye wokalne-mu- przeto wsk 


Nieszezęśliwi  porzucają 
azano. im siedziby i całemi rodzina- 
mi biakają się bez celu, wyprzedając się % re- 
sztek mienia. Wśród Mąkajaeej się ludności 


2 tp. o odegrał wią-| panują choroby tpidemiczne, zwłaszcza wśród 
t pieśni polskien. A gdy rozległy się tony | dzieci. 


Najęyorszem nieszczęściem jest jednak 


sali zapanowal stan psychiczny owej koczującej ludności. Szli 


ludzie ci tak daleko w nadziei znalezienia za- 
robku, lub schronienia na zimę; w tem spotkało 
ich straszne rozczarowanie. Zawód ów połaczo- 
ny z depresyą moralną, wywołaną ucieczką ze 
zgliszcz rodzinnych wiosek i przejściami w eza- 
się diugiej, w fatalnych warunkach przebytej 
, powoduje pewnego rodzaju nerwicę. Zna- 
y mzypadkowo pracę chetnie biorą się da 


bez celu. Straszna owg nerwicą uchodżezą 
skonstatowali w wielu wypadkach lekarze. 


WYKAZ DARÓW W NATURZE, 
które wpłynęły na ręce Centralnego Komitetu 
Gwiadkowego dla Legionistów od dnia 24/11 do 
2/12 1915 włącznie: 

Hr Jerzy Mycielski: kompletne odzienia ciepie 
Ma 8 szeregowców; Firma Knobel: 1 p rękawie, 
1 p. mitenek, 1 kominiarka; p. Dryszkiewiczowa z 
izdebnika: 1 tuzin ciepłych koszul; Adaś i Leszek 
Łukaszewscy: 2 paczki papierosów; Michałowie 
klinczykowie: 6 flaszek wina czerwonego; Firma 
Luvański: 3 szaliki, 8 p. rękawie, 2 p. mitenck, 1 
p. nagolenników; Firma Papo: 1 flaszkę wódki; 
Firma Kruezyk: %4 kg czekolady; Firma Nikiel: > 
10 paczek bibułek papierosowych; Firma « Kant 
Juda: 2 p. skarpetek, 2 p. mitenek; Firma Taffet: 
2 broszury i 1 książkę; Wojtyczkowa: 7 p. ciepłych 
onucek; Narzymska: 3 p. rękawic; bezimiunnie: 
2 paezki tytoniu, 1 p. kamaszy; Emilia Irycewi- 
ezowa ze Strychaniee: 2 ciepłe koszule, 2 p. spo- 
dni, 2 p. skarpet; E. Macudzińska: 2 p. skarpet i 
pudełko słodyczy; Adaś Stolla: 1 torebka z po- 
darkami; pensyonarki klasztoru S5. Urszulanek: 
120 torebek z podarkami; Wanda Osmolówna: 1 
czapka, 1 komplet, 1 p. rękawie, 1 p. mitenck, 2 
kominiarki: Kazimierz Sosnowski: 34 kg czekola 
dy; Stefania Deiscnberg: 14 kg czekolady, 4 pa- 
czki tytoniu, 4 paczki bibułek, 3 pudełka papiero- 
sów, 2 książki do nabożeństwa, 4 książki do czy- 
tania; Usiemiłowa: 1 koszula i p. mitenek; Firma 
Marya Prauss: 3 cieple komplety; 6 wełnianych 
koszul, 9 kominiarck, 5 szalików, 3 p. onuc. Pir- 
ma A. Hawelka: 6 flaszek wina czerwonego, 12 
paczek abertów, 10 kawałków ezekolady. 15 pä- 
czek Ttukiecrków;y z br Wodzirkicu 7 Zygmuntuwa ~ 
Michałowska: 40 nolesów; z hr Dzieduszyckich 
Marya lr Wodzicka: 10 pełnych torebek; hr Dro- 
kojowska: 22 pelnych torebek; hr Antoniows 
Wodzieka: 2 kominiarki, 4 p. skarpet, 1 szalik, 4 
p. kamaszy. 12 tabliczek czekolady; br Franciszko- 
wa Potulicka: 50 książeczek do nabożeństwa; Ile- 
lena Sikorska: 12 mydeł; hr. Potulicka: 3 kamsizel- 
ki włóczkowe; Antoś, Staś i Ksawerek Krasiocy: 
3 torebki pełne; hr Izabella Krasicka: 1 sweter, 
1 komplet ciepły, 1 koszula, 3 p. mitenek; W. Pol- 
lerowa: 12 torebek pełnych; N. N.: 5 koszul 12- 
tnicb; Koło Ligi kobiet w Myślenicach: 7 tuzinów 
ciepłych kompletów, 1 tuzin eieplych koszul, 4 
komplety; Schiekmann: 1 p- kamaszy, 1 p-nago- 
lenników, 1 koszula welniana; N. N: 2 szaliki na 
szyję; Firma Z. Ziembieki: 10 notesów, 1 Melde- 
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ste i liczy 200.000 mieszkańców. My, doktorzy wę jest niedaleko od linii bojowej, wygląda 
“memysla, staunowiiiśmy tam kolo, które razem |więe niby wielkie obozowisko. Zniszczenie powo- 
Mẹ trzymało. dopóki nas nie porozsykuo w różneljenne wielkie.. kilkadziesiąt domów jest doszczę- 


strony, Lyt tam: dr Lehm. dr Wieser i dr Hugo 
Pattner, wszyscy ze Lwowa; dalej dr Volk i dr 
zehiek, w którego mieszkaniu ordynuje dr Pilew- 
ki z Wiednia. doe. dr Baranyi, dr Hovig i dr 
Shk ze Lwowa, oraz romala inni profesorowie. 
doconci i praktycy. Wszysey wni teraz bez różni- 
+} rangi pelnią słażbę lekarską przy- koncentra- 
cyach jeńców. Poczta cała pzychudzi do Tasz- 
kientu i stąd dopiero jest dalej kierowana. Adres 
wystarczy: „Taszkient — obóz jeńców”. 

Tarcze ochronne dia karabinów maszynowych. 
Włosi używają nad Soczą już ol dlaższego czasu 
na terenie nieosłoniętym tarcz ochronnych, celem 
aaslonych swych karabinów maszynowych przed 


Nościszka 6 armii rosyjskiej, 


W miesięczniku franenskrm „Feuilles 
dhistoire'* znajduje się ciekawy artyknł p. 
Cazalas p. t. „L'armé russe jngće par Ko- 
ścinszko”, Z artykulu tego wyjmujemy sąd 
Kościuszki o armii rosyjskiej, zadziwiają- 
cy dzisiaj swą aktua!nością, Rzecz napi- 
sana była w r. 1799 na żądanie dyrekto- 
ryatu, który zażądał od przebywającego 
w Paryżu Kościuszki informacyi o woj- 
skach rosyjskich, z któremi poraz pierw- 
szy przyszło się zetknąć rewolucyjnej 
Framcyi. Pomimo tak odległej daty po- 


tnie spalonych. Rosyanie bez żadnych względów 
umocnili swą pozycyę tuż pod kościołem a celem 
oczyszczenia linii przestrzała spalili około 100 do- 
mów. Podczas otenzywy jesiennej nad Strypą, — 
trwala tu zażarta walka. W młynie murowanym 
bronili się Rosyanie zażarcie zapomocą karabinów 
maszynowych. Wyperci przez zwycięskie wojska 
niemieckie, nie mogli nawet uciekać przez most, 
którego też nie mieli czasu spalić. lecz zmuszeni 
zostali do ucieczki wpław przez rzekę, wśród o- 
gromuego poplochu i strat. Cofając się, Jtosyanie 
ostrzeliwałi jeszcze bez miłosierdzia miasto samo. 
przyczem pare domów zostało kon:pletnie rozbi- 


nieludzkicgo traktowania. — Podezas pochodu 
każą im śpiewać, by rozprószyć ich ponure u- 
sposobienie. Przed pójściem w ogień nieprzy- 
jaciclski dostają oni dla pobudzenia odwagi 
ściśle odimierzoną poreyę wódki i oczywiście 
atakują potem z odwagą i nawet z pewnego 
rodzaju szaleństwem, wolą raczej zginąć, niż 
ustąpić. Jeno Śmierć wielkiej ilości oficerów 
zmusić ich może do opuszczenia pola bitwy. 
Dopiero wówczas budzi się obawa zupełnej rze- 
zi i zmusza ich do ucieczki. 

Żołnierze rosyjscy, choć wytrzymują nie- 
wzruszenie ogień nieprzyjacielski, nie wnieją 
jednak sami sobą kierować, nie potrafią dodać 
sobie odwagi. Oficerowie rosyjscy są naogół 


| 
| 


cedważni. Ilość wykształconych lub posiadają- 


wielki, że trudno się było można przecisnąć, —- 
W czasie nabożeństwa śpiewał solo ehorąży 
Niezgoda i chór żeński kościoła farnego. Nie- 


obeego języka i nieprzyzwyczajony do surowego 
klimatu północy, łatwo może zginąć. Trudno 
opisać radość uchodźców, gdy usłyszą po dłu- 


block, 10 kopert z papierem listowym, 12 ułów- 
ków, 2 scyzoryki, 3 zapałniezki, 3 cygarniezki, 
200 kart polowych; Marysia Dawidowska: 2 tore- 


zwykle podniosła i wzruszająca byla chwilą, giej podróży na stacyi mowę ojczystą i słowo 
kiedy ks. kanonik Zagrzejewski rozpoczął od | pociechy. Żadna rodzina, pozostająca tutaj, nie 
ołtarza modły za Ojczyznę, a następnie zainto-| zapomniala zapisać swoich dzieci do tworzą- 
nowal hymn -Boże coś Polskę«, powtórzony | cych się szkółek z językiem wykładowym pol- 
przez caly obecny w kościele tłum pobożnych. |skim, »żeby tylko nie zapomniały mówić po 
Uroczystość piotrkowska zakończyła. się pa-| swojemiue. Biblioteka polska nie może nastar- 
tryotycznym wieczorem w sali rękodzielników, | czyć książek; wszyscy czytają; iuteligenci, rze- 
przy tłunnym ndziale inteligencyi miejscowej I mieślnicy, włościanie, W fakich chwilach wiel- 
legionistów. | kiego zdenerwowania i zainteresowania braknie 
Starachowice, 2 grudnia. | 15 tylko gazet; w miejskiej publicznej bibliote- 

Miejscowość tutejsza leży w pośrodku ziemi | ce często można spostrzedz nawet chłopów, szu- 
radomskiej najbardziej zrujnowanej 1 dotknię- | kających na stołach pism polskich: wobec te- 
tej klęskami wojny. © rozmiarach katastrofy: go biblioteka ta postanowiła zaprenumerować 
i tragicznem wprost polożenin dziesiątek tysię-| kilka gazct polskich. Pomimo, że pracy jest dość 


tych granatami, na szczęście hez strat w Indziach.| ey Indności może nam dać wyobrażenie chocby | wiele, pracowników mało; to powoduje, że 


Konniea powierzchownie bardzo poważniej wszystkie przeszkody. Zbliżają się na niewielką 
wygląda, lecz w gruneic rzeczy jest mieszęze- odległość do nieprzyjaciela 1 ukrywają sig W 
gólna. — Niegdyś była ona źle opatrzona, tecz | lasach; tam pozostają nieraz kilka dni, wdra- 
dziś Rosyanie potrafili zaopatrzyć się w pięknej pując się na drzewa i skały najbardziej niedo- 
konia, zabrane z zajętych przez nich części Pol-| stępne, by lepiej obserwowyć ruchy wroga; 
ski. Kawalerzyści rosyjscy są silni, powierzeho- | czynią to nadzwyczaj przebiegle i trudno ich 
wność mają dorodną, lecz nic są zwinni. Bar-| zauważyć, Często dochodzą z tych miejsce dro- 
dzo niedokładnie wyćwiczeni, źle wypełniają | gami najbardziej niedostępnemi, w pojedynkę, 
komendę. Atakują zwykle zwartym szeregieni. dwójkami lub w rozsypkę całemi bandami na 
Oficerowie są dla nich Wszystkiem. Bez ofice- | podobieństwo wilków, 
rów żołnierz nie mic jest wart i łatwo wtedy! Przez te ciągie ćwiczenia w rzemiośle wojen- 
caly oddział rożprószyć, nym zdobyli oni dużą wprawę i maja oko wy- 

Oddziały strzelców konnych są źle wydy-| robione. Oni to rozpoznają teren bojowy, pozy- 
scyplinowanc. — Oddziały strzelców pieszych, | cye kraju, najmniejsza ścieżynka nie ujdzie ich 
przeciwnie, są dobre i zręczne, dobrze umieją| oka; oni pierwsi informują dowódzcę głównej 


bki z darami; baronowa Rohn: 4 flaszki likieru. 
400 papierosów .1 p. kamaszy włóczkowych: P. 
Huppenthal: 1 kawałek mydła, 2 pudełka alber- 
tów, 1 kawał sukna, 5 broszur i słoik marmolady, 
1 pudełko drobiazgów. 

(Dok. nast.). 
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EJ 
koliczności. Nie mogą jednak stawić czoła a- 
takowi regularnemu i ciągłemu, stałemu i sil- 
nomu, Będąc synami lub parobkami fermerów, 
są naogół wierni. Czuwają nad wojskiem i prze- 
szkadzają dezercyi. 

Aby ich zniszczyć, o ilo możności, powinni 
generałowie francuscy zwrócić szczególną u- 
wagę na atakowanie ostrożne i sprytne. Ata- 
kujący korpus kawaleryjski posiłkować natych- 
miast innym. — Najskuteczniejszym sposobem 
byłoby pomieszać kawaleryę ze strzelcami kon- 
nymi, uzbrojonymi w karabiny (muszkiety) 
wersalskie, bijące na dużą odległość, lub dodać 
lekką artyleryc, rozporządzającą granatnikani. 

Ponieważ armia rosyjska. oskrzydlana liczny- 
mi oddziałkami kozackim, z trudnością jeno 


się ukrywać, przebywają i opanowują w ten 


armii o sile i pozycyach wroga. Kiedy już ko- 


gliylu tego i dzisiejszy strategik nie mógł: 
by jaśniej i nrawdziwiej sformułować. 
Oto co pisze Kościuszko: 
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nim zwrócę uwagę waszą na kilka ogól- 
nych wskazań co do tego, jak należy występo- 
wac przeciwko Rosyanom, by ich zwyciężyć, 
nwa'am za nieodzowne zaznajomić was z od- 
dzieiną charakterystyką każdego korpusu, 
wchodzącego w skład armii rosyjskiej. 
Piech... rosyjska sklada się naogół z ludzi 
wysokiego wzrostu, silnych i dorcdnych. — Są 
«i świetnie wydyscyplinowani i odznaczają 
się ślepe posłuszeństwem względem swych 
przełożonych. Nieraz fanatycznie wprost spel- 
niają ich rozkazy. Są miłczący i ponurego u- 
sposobienia. Takimi uczyniło ich nadużywanie 
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cych jakiekolwiek wiadomości militarne, jest| sposó) wielkie przestrzenie, będąe ciągle w u- 


bardzo ograniczona. Pośród oficerów znajduje- Ni 
dzo liczni, 


kryciu. Działają szybko i sprawnie. Nie są bar- 


zaków widać golem okiem, można być pe- 
waym, że główny korpus niedaleko, bo sami 
nie lubią oni hazardować zbyt daleko. — ldą 


my sporą ilość tchórzów, frantów. błaznów i 
panków na swój sposób. Wszyscy na ogół są 
okrutni i barbarzyńcy. : 

Alakują często pierwsi. Jest to ich zasadą 
wojskową. Do ataku idą pewnie, gęstemi ko- 
lumnami, lecz gdy zostaną zaatakowani od 
strony przeciwnej, mogą się cofać, jedynie for- 
mująe czworoboki, wtedy uporczywie obstają 
przy tem, aby się nie poddać. s 

Artylerya rosyjska jest zwykle liczna, po- 
przedzą ataki armii swym ogniem nieustan- 
nym. Artylerzyści strzelają prędko, ogień ich 
zazwyczaj źle kierowany i działa źle są nasta- 
wione. 
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zazwyczaj bez ordynku, rozproszeni, leez nigdy 
nie tracą się z oka i skoro jeden lub kilku zo- 
staje zaatakowanych, natychmiast reszta spie- 
szy mu na pomoc. Gdy oddział nieprzyjacielski 
uderzy na nich, idą wnet w rozsypkę, lecz pręd- 
ko bardzo skupiają się, by oskrzydlić nicprzy- 
jaciela, nad którym zawsze starają się mieć 
przewagę. Bardzo często dodają ich do oddzia- 
łów strzeleów pieszych, którzy idą z przodu, 
to z tyłu, to w jednej linii z kozakami. Pod- 
czas ataku wszczynają straszny tumult, skowy- 
cząc przeraźliwie, a nigdy nie szlusują sze- 
regów. Łatwo rozpraszają się, stosownie do o- 


Następnie idzie korpus kozacki. Zasługuje 
on na specyalną uwagę generałów francuskich, 
tembardziej, że go obecnie znacznie zwiększo- 
no. Kozacy są sprytni, przenikliwi i ehytrzy. 
Jeżdżą na tatarskich lub dońskich konikach. 
Koniki te są chude i brzydkie, bieg mają za to 
bardzo szybki. Ponieważ konacy są bardzo źle 
płatni, dbają więc o siebie sami, grabiąc, pa- 
ląc i plądrując kraj nieprzyjacielski. | 

Uważa się ich zazwyczaj jako rodzaj prze- 
dniej straży, wyprzedzają mieraz armię głó- 
wną małym oddziałkiem na 15 mil. Lasy, góry, 
rzeki, błota — nic ich nie wstrzyma. Przebędą 
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może być zaskoczoną znienacka, czy to w po- 
chodzie, czy w obozie, który Rosyanie mają za- 
zwyczaj wzmacniać kilku redutami, przeto na- 
leży: 

1) Niepokoić, alarmować, urywać bez ustan- 
ku. l 

2) Zawsze uprzedzać jej atak. 

3) Atakfgąe ją, starać się, by zmieniła swój 
plan bitwy. 

4) Udcrzać na nią kolumnami lub na skrzy 
dia. 

Ponieważ nie umieją oni manewrować z 
szybkością, świadomością i geniuszem, czego 
wymaga sztuka wojenna, ma się pewność, że 
się ich zwycięży. Tadeusz Kościuszko. 


p s czna 
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